
1

Przedstawienie kolędnicze

Wędrujące – gdy kolędnicy przechodzą z klasy do klasy
lub stacjonarne.

Pierwsza nagroda na Przeglądzie Widowisk Jasełkowych
Krzy ż Wlkp. styczeń 2003 r

W oparciu o dawne pieśni i dialogi kol ędnicze opracowała Aleksandra Szuta

Kolędnicy wchodzą dużą grupą. Śpiewają.

Idą, idą kolędnicy, co okrutni są i dzicy - dobry wieczór
Idą, idą i śpiewają, wszystkich z łóżek wyciągają - dobry wieczór
Idą, idą kury kradną, straszą wszystko, co dopadną - dobry wieczór
Idą, idą i śpiewają, Boga w niebie wychwalają - dobry wieczór.

ANIOŁ Tak pradawnym obyczajem wszystkich państwa zapraszamy,
Historyję przenajświętszą chórem dziś opowiadamy.

A oto odsłonienie pierwsze
Jak to Pan Bóg w łaskawości swojej
Tą oto Ewę i tegoż Adama
W cudownym raju osadziwszy
Żyć pozwolił bez troski wszelakiej

Adam i Ewa wchodzą (mimicznie ilustrują opowiadane zdarzenia)

Pan Bóg wszechmogący królując od wieka
Raczył na swójświęty kształt stworzyć człowieka
Nad wszystko stworzenie bardzo wspaniałego
Żeby znał i chwalił Pana Boga swego

Wnet mu diabeł pozazdrościł takiej szczęśliwości
Zwiódł go nieślachetnik w swej wielkiej chytrości
Iż wbrew woli Pana, stworzyciela swego,
Nędzny owoc z drzewa zjadł zakazanego

Tu na nieboraka przyszła wielka trwoga
Gdy widział iż wypadł z łaski Pana Boga
Precz wszystko stworzenie od niego uciekło
A nad głową widział czartaśmierć i piekło.

DIABEŁ Com uwojował, tom uwojował, ale Adama i Ewę żem z raju wypakował!

ANIOŁ Aż oto po latach wielu,
Gdy grzech pięknym rządził światem,
Wieść obiegła wszystkie kraje,
Że w Betlejem miasteczku na bielutkim sianeczku
Jakaś mała dziecina
Boga mocno przypomina

Żydzie,Żydzie!!!
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ŻYD Ide, ide, zaraz przywędruje
Jeno se zażyje troche tabaciochy.
Co Anioł jasny potrzebuje?

ANIOŁ Podejdź blisko, pokłoń się nisko!

ŻYD Aj, waj kłaniam się nisko, bo na drodześlisko

ANIOŁ Żydzie! Czy krąży po świecie taka nowina,że się narodziła przedziwna dziecina?

ŻYD Aj waj, chodziłem po miasto, karczmy mijałem
Takiego cuda ucho nie widziało,
Takiego cuda oko nie słyszało.

ANIOŁ Oj Żydzie,Żydzie Mesjasz się rodzi, więc go tobie przywitać się godzi

ŻYD A gdzie on jest? Chciałbym wiedzieć tego!
Bedziem witać, bedziem kłaniać, jeśli co godnego!

ANIOŁ Żydzie,Żydzie w Betlejem miasteczku, tam on leży w żłobie na sianeczku

ŻYD Nie pleć głupi! Czyś się upił! Idź do diabła chłopie! Pan tak wielki i bogaty cóż by
Robił w szopie?

ANIOŁ A wieszŻydzie? Króle go witają, mirrę, złoto i kadzidło dają!

ŻYD Wiem ja o tym, u mnie w kramie byli, troche mirra i kadzidło u mnie zakupili.

ANIOŁ Oj Żydzie! Wnet ja cię nauczę, jak cię z tyłu, jak cię z przodu tą pałką
wymłócę.

ŻYD Aj waj gwałtu! Aj waj rety! Co to tu za rozbój,
Co ty robisz głupi chłopie! Pana Boga się bój!

MiedzyŻyda i Anioła wkracza Król Herod

HEROD Jestem król Herod – władcaświata tego!
Wszelka moc i potęga u boku mojego!
Rozkaz wydaję na koń siadajcie
Tam do Betlejem miasta bieżajcie
Tam dla jednego Jezusa małego
Wszystkie dziatki wycinajcie!

Żyd przypada do niego, król ze wstrętem

HEROD Coś jadł Żydzie naśniadanie?

ŻYD Zaraz powiem wielki panie,
Zaraz powiem, zaraz powiem
Jeno się z oddechu dowiem (chucha sobie w dłoń)
Kluski z mydłem groch z powidłem,
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Kawał szczura, zdechła kura,
Szczupak octem zaprawiany, naftem polewany...
Przewijaniec zćwikły
No i kisiel, taki zwykły
Ale z nim papryka, ostra do pierona
Miałem rozwolnienie na piąty zagona

HEROD Żydzie,Żydzie, czy prawdziwa jest nowina,
Że się narodziła przedziwna dziecina?

ŻYD Jużem gadał: Chodziłem po miasto,
Karczmy mijałem, takiego cuda ucho nie widziało,
Takiego cuda oko nie słyszało!

Herod spoglądając w dal.

HEROD Już pojechali, już ich nie widać
Tylko za górami, tylko za lasami słychać jęki, brzęki
Giną betlejemskie dziatki, wszystkie z mojej ręki

Przypada do niego Cyganka

CYGANKA Czymś Ci królu mogę służyć?
Pozwól, bo Ci chcę powróżyć
Przełóż królu karty skrycie
Już ja widzę twojeżycie
Byłeś Ty wielki panie
Srogie twoje panowanie
Lud twój grzeszył i wojował
Ale się Pan Bóg zlitował
Będzie koniec tej sromoty
Już Ci na nic twoje złoto
Idzie do nas król nad króle
On odkupi nasze bóle
Prawdziwa jest bowiem nowina
Panna Maryja powiła syna
Powiła go z wielkim weselem
Będzie on naszym zbawicielem.

Kolęda „Dzisiaj w Betlejem”. Wchodzą pasterze.

PASTERZ I Hej, widzę jasność za górą w oddali
Czy to błyskawica, czy się niebo pali?
Wstawaj bracie wstawaj Kuba
Nad Betlejem jakieś cuda.

PASTERZ II A tam pod niebiosy słychać jakieś głosy,
Anieli śpiewają, Trzej Królowie zdążają...
Słyszycie? Czujecie? To się narodziło w stajni Boże Dziecię
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Kolęda „W żłobie leży”. Pierwszą zwrotkę śpiewa Maryja, drugą pasterze

PASTERZ I Kiej Maryja wędrowała, do miasteczka podążała,
W miasteczku jej nie przyjęto, jeszcze ją psami poszczuto

PASTERZ II Wyszła w pole, w szczyre pole,
Obaczyła ogrodniczka „Ogrodniczku, przenocuj mnie!”

PASTERZ I Ja bym rad i przenocował
Ale mi urząd przykazał,
Bym nikogo nie nocował
Idź Maryja do tej szopy
Będziesz miała nocleg dobry
Będziesz sobie spoczywała
Swoim nóżkom folgowała.

PASTERZ II A nie wyszła i godzina straszna jasność rozświeciła
Ogrodniczek zrozumiawszy na kolona uklęknąwszy:
„Żebym ja był wiedział o tym, leżał bym był sam pod płotem
i kazałbym łoże wysłać, Maryi się na nie kłaść.”

RAZEM Dziękujęć miły Panie, za Twoje nawiedzanie,
Coś nawiedzić tu nas raczył,
Coś Ty o nas nie zabaczył.

HEROD Jestem Król Herod...(jak wyżej)

ŻYD Nie zabijesz Królu Boga
Bo na Ciebieśmierć i trwoga
Z nieba wysokiego.

HEROD Odejdź chłopie z tymi pejsami,
Wolałbym tu widzieć diabła z rogami!

Diabeł wyskakuje

DIABEŁ Odejdź czarny, kudłaty!
Ze mną chce rozmawiać ten król bogaty!

WchodziŚmierć.

ŚMIER Ć JestemŚmierć nieubłagana
Stoję w sieni już od rana
Szukałam cię królu Herodzie już wszędzie:
Po górach, po lasach, gdzie Cię znaleźć będzie
W urzędzie i w sądzie, nawet i w areszcie,
Aż Cię tu królu znalazłam nareszcie.
Rozprawię się z tobą, z królewską osobą!
Widziałeś ten dół ciemny, rozdarty przed Tobą?
Gdzie się podzieją te drogie szkarłaty?
Ta złota korona, te piękne brylanty?
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Chodź pod kosę, królu panie,
Skończone twe panowanie!

Diabeł podaje królowi nóż, a ten popełnia samobójstwo. Rozpoczyna się walka diabła
ześmiercią o duszę Heroda.

DIABEŁ Taki czy siaki, zażyjmy tabaki!

ŚMIER Ć Moja dusza, Twoje ciało!

DIABEŁ Oho ho! Tom się uporał,
Za niuch tabaki jużem duszę dostał.

ŚMIER Ć Królam z purpury wyzuła
Z tronum go zsadziła
Teraz będę z fasonem
Światem rządziła.

DIABEŁ Oho, jużeś tu zasiadła jasna jędzo koścista?
Znać ty bardzo czysta.
Takeś po piekielnych piecach z babami się wycierała
Że aż na twoich przeklętych piersiach chabory widać.

ŚMIER Ć Patrz swoich rogów nie moich chaborów, przeklęty smoluchu!

DIABEŁ Dałem mu noża, utopił se w brzuchu.

ŚMIER Ć Cóż z tego,żeś użyczył noża?!

DIABEŁ Gadaj lepiej, bo beczysz jak koza!

ŚMIER Ć Ja Ci oko wykolę!

DIABEŁ Ja Tobie pierwszy wolę!

Kłótnię przerywa nadejście Trzech Króli. Kolęda „Mędrcy świata”

ANIOŁ Bóg się rodzi, gwiazda wschodzi Trzej Królowie od wschodu
Tu z darami, ofiarami, każdy ze swego narodu
Do Betlejem, gdzie złożony z Panny Chrystus narodzony
Idą z licznymi dary.
Murzynowie, Arabowie, z Tarsu to są królowie.
Nie leniwie, lecz skwapliwie swoje kraje rzucają
A w te strony swe korony w szopie panu oddają.

KRÓL I Jestem król Turek z Dalekiego Wschodu,
Przybyłem tutaj oddać cześć Bogu
Swoje sprawy zaniechałem, do Betlejem przybieżałem.

KRÓL II Porzuciłem swą krainę, bo słyszałem tę nowinę
Że w Betlejem miasteczku znajdę Boża Dziecinę.
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KRÓL III Betlejem podła mieścina,
W niej się zjawiła mała dziecina
Która swaślicznością i boską pięknością
Ma światu wszystkiemu panować

RAZEM Całe niebo z Aniołami,
Wszystka ziemia z mieszkańcami
Na przyjście takiego monarchy nowego
Co żywo wesołą być musi.

Kolędnicy na przemian

- I my do Was z Nowym Rokiem przychodzimy
Zdrowia, szczęścia i miłości Wamżyczymy

- My maszkary z piekła rodem nachodzimy Was z Herodem
Diabła mamy za pazuchą i kosidło z tą kostuchą

- Gody, gody, godowanie, gdzie nagroda zaśpiewanie?!
- Macie nam co dać, to nieżałować:

beczkę piwa, flaszkę wina z chęcią wypijemy
A jak nic dacie, za rok nie przyjdziemy

Pięknie się żegnamy
W pas się Wam kłaniamy
Wszystkich z Nowym Rokiem
Gromko pozdrawiamy!

Kolędnicy wychodzą śpiewając jak na początku:

Idą, idą kolędnicy ....................

Uwagi: przedstawienie trwa około 30 minut, wtrakcie jego trwania wszystkie postaci
pozostają na scenie, podstawą rozwiązań scenicznych powinny być improwizacje
uczniowskie.


